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śOfcęuwiązkiem jest każdego rządu, hro- 
•jiić konstytucją krajową przeciw wszelkim 
napaściom i obelgom ze strony tych,’ bfórzy 
usiłują wszelkiemi sposobami obalić ją I o- 
„chodzić w oczach gminu. Prawa nasze tpkjt- 
zuja nam uszanowanie dla konstytucył i tro­
nu. Wszelkie targnienie się na te dwie pod­
stawy naszego bytu politycznego, są ich o- 
brazą.— Wolność druku, mianowicie peryody- - 
czna, przestąpiła w ostatmen czaŝ cn wszelki© 
granice wolnego obradowania. Nieraz nawet o- 
soba samego króla, była przedmiotem mści­
wych pocisków nieprzyjaciół naszego szczę­
ścia. Wzgarda publiczna nie jest wystarcza­
jącą, przeciwko wznawianiu się podobnych 
nikczemnych obelg,— surow'e użycie praw 
okazuje się nieodzowr.em,

»Lecz inne jeszcze nadużycia zniewalają 
innie abym zwrócił na nie uwagę PP. Pro­
kuratorów. Zamiast ograniczenia się na kry­
tyce systematu i działań administracji, pie- 
którzy 4zienn'barze pozwalają sobie, samą 
nawet potrzebę istnienia rządu, czynić wrątpir — 
wa. Prawie codzień slyszemy wywoływania, 
to dynastyi przeszłej, to rzeczy pospolitej, i t.d.

Czas nakoniec położyć kres iftzale.tMStJŜ  
które już zadjngo trwał© i i które nakonjec, 
fiogtnę wolności druku uczyniłoby szkodliwą 
dobrej wierze ludów'.— Wolność ta uieroz- 
ciąga się tak dnle.ee, ażeby każdy miał pra­
wo wywoływać publicznie, ,że dla Francji 
bardziey [yzystoi rzeczpospolita niż monarchi- 
ja; bo w takim razie, jakże by można do odpowie­
dzialności pociągnąć tych klorzy tey zasadzie 
wierni, chemii ją za poinocagwaltu wpiro wadzie? 
Kray w któryniby prawo, przekonanych o tar- 
gnienie się na kardynalną ustawę pisarzow, 
za niewinnych ogłaszać inoglo, ustawicznym 
podlegałby niebezpieczeństwom, Swiezo 
wydarzonego rozlewu krwi, cóż innego 
przyczy ną było, jeżeli n’e ta rozpusta p'smien- 
na, która to do przywrócenia dawney dyua- 
styi, to no zaprowadzenia .rzńczyposnolitey 
podżegając, tyle nieszczęść zrządziła?—Rząd 
dopuszczając wznawiania się iek straszliwych 
zawichrzeń, zdeptałby najświętszą z© sufoich 
nowinności.* . . ,vr 1 RM t i

»Masz WPan przeto, bez żadnego wzglę- 
dn, używać odtąd wszelkich w t nocy swojey 
będących prawych środków, nadą-i.
życiom pwolności druku. Idzie,tu o zasłonie-, 
nie sprawy cywilizacji przeciw oJiropnośęiizm

;anarcjHi» u zabezpieczenie powagi rządu, prze­
ciw napaściom tych, którzy grjta (jt̂ leniepi 
całej budowie towarzyskiey. Mech więc lu­
str u kcy a ńinieysza służy WPanu za skazówkę 
postępowania,— która następujących za­
myka się wyrazach: Zupełna ftcaiMoir roz-
slrząsania czynów rządu,'' aiê ,tijrtils.j kąra- 
nie dziennikarzów tych, którzy ■występując 
przeciw sumeyie ustawie kóiislytucyjneyA prze­
ciw istocie rządu, przygotowują wcześnie 
swemu kratowi źródło wszelkich zaburzeń iu  m < *1 •
krwi rozlewu. *
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Majtkowie franeuzcy, kó.jj się znaydo- 
wali na statku Carol Albert, zeznali: że na 
statku tym jest skryte mieysce gdzie zacho­
wano papiery. Tam miano znaleść Ważną 
korrespondencyą i wiele innycłi dokumentów; 
Z tych najdogodniejszy uwagi testament xię- 
żney Rerry.

Gdy dnia 19 b. m. na obchód bytności 
xięcia Orleanu w Montpellier zi)p.ą)o!LO .fa­
jerwerk, lud tłumnie zgromadzony .łamał 
baryery, któremi mieysce fajerwerki! było o- 
toczone, i przez nieostrożność zn-jLeześaio 
się zapaliły race t inne massy prochu, przez 
co dwóch Judzi utraćiło życie. zo­
stało ciężko ranionemi. — W Lunel odwie­
dził xiążę Orleanu tameczne depot wychod- 
ców, i dał im zasiłek pieniężny,

Z Nantes donoszą póo dnjem b, ni. ■. 
»Pod względem porządku i bezpieczeństwa, 
departnment nasz znayduje się yy pożądanym 
Stanie. Rozbrojenie gmin odbywa się uzyń- 
n£; burmistrze pkazują wiejką g.. .iiwwp; 
po wstańcy przybierają pc „tawę raczey proszą­
cą, niż nieprzyjacielską. Z ipewbdu zeznuit 
kilku Szuanów, aresztowano ,jiaręrabie"ó
Axex w Mons. - ' -g . > u-'

rj t uionu piszą pod d. 2? b. in. — » Wozo* 
ray 3ci batalion 55 pułku popłynął na okrę­
cie linijawyjn Suffer. dp Bona; fregatą Dido 
wypłynęła tai.. <J 17 b. m.'z drugim batali- 
jonem tegoż pułku, otnz z żyw-nośćią l-po­
trzebami wojęnńeim) Rryg '-Grenadier wz.ąt
ISO,000 f i dia'woyska .r.aszegu W Morti, i 
potrzeby wojenne dla eskadry imszcy w Le. 
waneie.,#., .••suiluisbm; . " ■ « Knntnr, u .Sk.b nn
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"tosi.vŃ 20 ęzewnąi. ' 
Gążwtó' Gfobe naganki opó̂ źiiieuie wypra­

wy Dón Pedra, który powinien był już


